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oder ob e tw a  B e e in flu ssu n g sv e rsu c h e r  von  A u ssen steh en d en  v o rg en o m m en  
w o rd en  sind.

3. D ie  E in reise  sta a tsp o ln isch er  L ehrer  darf u n ter  k e in en  U m stän d en  vor  
erfo lg ter  Z u lassu n g  der S ch u le  erfo lg en , für die er b estim m t ist. Z uständ ig  
für die E rte ilu n g  der E in reiseer la u b n is darf nur der b etreffen d e  R eg iéru n g s-  
sp rä sid en t nach  v o rh erig er  A nhörun g des in F rage  k om m end en  L andrats  

sein . D agegen  m uss die b ish er ü b lich e  G en eh m ig u n g  der E in reiseerlau b n is  
se iten s des B erlin er  P o lize ip rä sid en ten  in  F ortfa ll kom m en.

4. D ie staatsipolniscihen L ehrer hab en  sich jeg lich er  B e tä tig u n g  im  ö ffe n t li­
chen  und V ere in sleb en  zu en th a lten , in sb eson d ere  is t  es ih n en  un tersagt  
irg en d w e lch en  U n terr ich t zu  erte ilen , der über den R ahm en des L ehrp lans  
der V o lk ssch u le  h in a u sg eh t. B ei Z u w id erh a n d lu n g en  m uss so fo rtig e  E n tz ie ­
h u n g  der L eh rerer la u b n is  un d  A u sw e isu n g  erfo lgen .

5. L ehrkräften , die in  e in em  u n m itte lb a ren  V erh ä ltn is  zur p o ln isch en  
A rm ee steh en , is t  die Z u lassu n g  zu verw eh ren .

D iese  M assn ahm en , die, w ie  sch o n  g esagt, den  Z w eck  hab en  so llen , die  
gröbsten  M issstän d e sofort a b zu stellen , sin d  led ig lich  für e in e  Ü b erg a n g sze it 
gedacht, bis durch e in e  g ese tz lich e  R eg elu n g  se iten s  des R eich esR fie  so g en a n -  
n te  grosse  L ösu n g  erfo lg t. D ie  W iderstände der p reu ssisch en  B ehörden  gegen  

e in  R e ich sra h m en g esetz  w erd en  vor a llem  m it dem  H in w e is  au f die V er ­
sch ied en h e it der L age in den e in ze ln en  M in d erh eitsg eb ie ten  b egründ et. W ir 
h a b en  b ereits in Z iffer  1/der E in le itu n g  darauf h in g ew iesen , dass d iese  
B eg rü n d u n g  n ich t stich h a ltig  ist. D er  an s'icih r ich tig e  G rundsatz: „M in derh eit 
ist, w er  w il l” m u ss se in es je tz ig en  C harakters e n tk le id et w erd en , der  
e in e  U m fä lsch u n g  in  dem  S in ne b ed eu tet: M in derh eit ist, w e n  die p o ln isch e  
P rop agan d a  erp resst. D ie  A b leg u n g  e in es k la ren  B ek en n tn isse s  der Z u ge­

h ö r ig k e it zum  p o ln isch en  V o lk stu m  a u f der G ru nd lage e ines Naidom alkatasters 
m u ss auch den  G ed ank en  der k u ltu r e lle n  Selbserw ailtung und V er­
p flich tu n g  v erw irk lich en , w en n  das P o len tu m  b eh au p tet, a ls p ro letar isch e  
M in derh eit e in e  so lch e  R eg elu n g  n ich t tragen  zu können . Es kom m t ja  dabei 
w e n ig e r  auf d ;e B esch a ffu n g  der G eld m itte l für d ie S ch u len  an, d ie  ja  auch  
je tz t  aus den p o ln isch en  S ta a tsk a ssen  fü essen , son d ern  auf den Z w an g  zum  
e in d eu tig en  V olk stu m b ek en n tn is , ohne dass die B erech tig u n g  a u f n ationale  
und k u ltu re lle  S e lb sterh a itu n g  üb erh au p t n icht anerk an n t w erd en  kann.
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W y d a w n ictw o  to, za łożone przez F ryd eryka  H offm anna, jest jednym  
z liczn ych  w y d a w n ic tw  n iem ieck ieg o  rew izjom izm u nau kow ego, organ izo­
w a n eg o  w  N iem ieck ie j R ep u b lice  F ed era ln ej. O góln ie  znane są n au ce p o l­
sk iej „O stforsch un g” za ch o d n io -n iem ieck ich  h isto ry k ó w  czy ziom ikostw, 
stąd nie o n ich  będę  szczegó łow o  in fo r m o w a ł1). W ydaje się, że nad dw om a  
sp raw am i trzeba się  zastanow ić . Po p ierw sze: nad naszą rep liką  na R ocz­
n ik i, k tó rych  objętość  z la t  1951 —  1957 w yn osi przeszło  2.500 stron
druku, n ie  licząc  dużej ilo śc i zeszy tó w  d od atkow ych ; druga spraw a, to 
k o n ieczn ość  o m ów ien ia  za w artości „ O stp reu ssen b la tt”, organu z iom k cstw a  
p ru sk o -w  schodni ego, tak jaik to dla „U nser O bersch lesćen” u czyn ił K. J o ń ­
ca 2). O lsztyń sk i ośrodek  w in n y  in tereso w a ć  przede w szy stk im  n iem ieck ie  
ośrodki p o lity czn o -n a u k o w e  w  G etyndze, H am burgu , w  L eer  oraz w7 G e l­
senk irchen .

S ch a ra k tery zo w a n ie  zaw artości siedm iu  tom ów  R oczn ików  w  krótk iej 
n ota tce  b ib liograficzn ej je st n iem o żliw o śc ią . Na jedną genera lną  spraw ę

b A J. K am iń sk i: F orm y org a n iza cy jn e  n iem ieck ieg o  rew iz jcn izm u
nau k ow ego; F. H. G en tzsn : „O stforsch u n g” zachodnio  -  n iem ieck ich  h i­
storyk ów ; A. L iczbań sk a: O rgan izacje  p rzes ied leń có w  n iem ieck ich . —
P rzeg ląd  Z achodn i 1954 nr 7/8, 1956 nr 3/4. 1957 nr 1 .

*) K. Jońca: P ro b lem y  h istoryczn e  G órnego Ś ląsk a  na łam ach  zachodnio-  
niem iedkieigo „Uinser O ber suhle s ie n ” w  r. 1956. P rzeg ląd  Z achodni 
1957 nr 1, s. 147 —  153.
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ch c ia łb y m  jednak  zw rócić  u w agę —  w y d a w n ic tw o  to zajm uje się  nie ty lko  
spraw am i K ró lew ca  i Prus W schodnich . S ięga  do całego kom p leksu  
zagadnień  E uropy śro d k ow o-w sch od n iej. D latego  obok sta łej b ib liografii, 
d otyczącej teren ów  w sch odn ich  (pro w7 a dz on ej przez H erberta M arziana), 
zn ajau ją  się  problem y p ań stw  i narodów  leżących  w  dorzeczu D unaju . 
(D ie D on aun ation en  und ihr sta a tlich es Z usam m en leben , op racow ane przez  
F ryd eryka  H erza).

O szeroki,m  zasięgu  za in teresow ań  G öttinger A rb eitsk reis św iad czy  np. 
ich  arch iw u m  prasow e, które o b ejm u je  nie ty lko prasę n iem ieck ą , ale  
i p ań stw  środk ow o- i  w sch od n io -eu rop ejsk ich . I tak  znajdują się  tam  k o m ­
p le ty  62 p o lsk ich  d z ien n ik ó w  <z tego 12 po lsk iej em igracji), 24 czesk ich  
(w tym  4 czesk iej em igracji). D ążność do stw orzen ia  określonego  p o lity cz ­
nego  ośrodka n iem ieck iego  sygn a lizu ją  w  k ażd ym  tom ie poizycje d o ty ­
czące sy tu acji m ięd zyn arod ow ej każdego  roku  oraz sta ła  o b serw acja  
n ajczu lszeg o  barom etru  m ięd zyn arod ow ej p o lity k i, t. zin. gran icy  na O drze 
i N ysie . D la ilu stra cji tego zagadnien ia  przytoczę parę stw ierd zeń  R ocz­
n ik ów , które  n ie  są z ja w isk a m i odosobn ionym i, a k tóre  są ró w n ież  p e w n e ­
go rodzaju  p rogram em  p olitycznym  dla ośrodka w  L e e r 3).

P rzed sta w ię  parę tez prof, dr H ansa K ocha i H erberta M a rz ia n a 4). 
W ychodzą orni z  założen ia, że p ierw szy  atak  na lin ię  Odra — N ysa p rzep ro­
w a d zili na k o n feren cji m o sk iew sk iej w iosn ą  1947 r. M arschall i B ev in ,  
w y su w a ją c  tezę, „że N iem com  n a leży  zapew nić  bazę w y ży w ien io w ą  przez  
od d an ie  części ro ln iczych  N iem iec  W schod n ich”. 21. X. 1949 r. B u n d es­
reg ieru n g  zapoczątk ow ał n o w y  okres w  sw ej p o lity ce , tzw. „bew egte, d ip lo ­
m a tisch e  R ingen  um  d ie  W ied ervere in igu n g”. N astęp nym , trzecim  e lem en ­
tem  po lityk i zach cd n io-n iern ieck iej, to stosu n ek  do w sp ó ln o ty  eu rop ej­
sk ie j (Die E uropäische N ation). O tóż stw ierd zają  oni, że N iem cy  na rzecz  

tej idei n ie pośw ięcą  Odry i N ysy . „Dies, ganz klar, urbi et orbi, 
herauszustelilen geh ört zu den A u fgab en  des G öttin ger A rb e itsk reises”. 
S tą d  w  N iem czech  zachodnich  k a żd e  m iasto  P ru s W chodmich posiada  
sw ego  patrona (Patenam t). Taki P a ten am t dla O lsztyna, np. znajduje  się  
w  G elsenk irchen . Z drugiej jednak strony  stw ierdzają , że  nie is tn ie je  
żadna zasadnicza sprzeczność międizy in teresem  n iem ieck im  a  „praw id ło­
w o ” rozum ianą m yślą  europejską. Co w ięce j, n iem ieck a  m y śl p a ń stw o ­
wa i europejska  w za jem n ie  się u zup ełn iają . Z asadniczym  zaś pu nk tem  
zb liżen ia  się Itych dw u stan ow isk  jest c iąg łość  —  praw na przez stosow anie: 
zakazu  aneksji, ss/m ock reśler is , praw a do ojcow izn y , kary  za zbrod­
n ie  p rzec iw k o  ludzkości.

Ta genera lna  charakterystyka, św iad cząca  o w yraźn ej tendencji oży­
w ie n ia  b y łeg o  ośrodka pań stw ow o- tw órczego K ró lew ca  w ca le  nie jest za tu ­
szow an a fa k tem  u m ieszczen ia  w  R oczn ikach  m asy  m onografii, notatek , 
w sp om n ień , prac  m a ter ia ło w y ch  z zakresu: arch eolog ii, nu m izm atyki, teo ­
log ii, m uzyki, filozo fii, f ilo log ii, praw a m iędzyn arod ow ego, stu d iów  a rch i­
w a ln y ch , h istorii, po lityk i. R ów nocześn ie  Rogoźniki sta ły  się  g łó w n y m  w a r­
szta tem  prac in form acyjn ych ; prow adzi się  system atyczn ą  b ib liografię  
i n o ta tk i recen zy jn e  litera tu ry  dotyczącej teren ów  w sch odn ich , k ied yś  
b ędących  pod  zaborem  n iem ieck im .

Jeszcze  jedną ro lę  sp ełn iają  R oczn ik i —  są organem , w  którym  u m iesz ­
cza s ię  sp uścizn ę n au kow ą n ieży jących  już profesorów  b. U n iw ersy te tu  
K ró lew ieck i ego, oraz pu b lik u je  się b ieżące p ra ce  b. profesorów  i stu d en tó w  
teg o ż  u n iw ersy te tu .

W yryw kow o podam  tem atyk ę, która obejm ują R oczniki. B erth old  B a u -  
sta ed t u m ieśc ił szkic o H enryku v. P lau en  (t. II), H elm u t M otek at rysu je  
ży cie  in te lek tu a ln e  K rólew ca  w  okresie b iederm eierow sk im . Joach im  
v. B raun sta le  om aw ia (w tom ach II i VII) zakres prac G öttin ger A rb e its­

k re is z la t 1947— 1952. Tom  IV obejm uje rozpraw ę G ottholda R hode o pro­
b lem ach d em ograficzn ych  Środkow ej i W schodniej Europy. O m aw ia palące

•") D as O stipreussenblatt z 7. IV. 1956 zesz. 7 nr 27. P o d sta w o w y m  e le ­
m entem  działan ia  ośrodka w  L eer  są dw ie kon cepcje . —  W ysu w a się  
tezę o praw ie każdego  człow iek a  do sw ej o jcow izn y  (Das R ech t au f
die  H eim at), oraz praw o sam ostanow ien ia  (Das S elbstb estim m u ngsrech t). 
T ym  sposobem  zam ierza się storpedow ać p o stan ow ien ia  poczdam sk ie  
o w y s ied len iu  N iem ców : przygotow uje'" się  op in ię  pu b liczną  do e w e n -  
t uh In ego p l ebi s cy  tu .

4) Janrbuch... t. VII, s. 325 —  332
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prob lem y m ig ra cy jn e  ze w sch o d u  na zachód  i odw rotn ie . H erbert K raus
u sto su n k o w u je  się  do prob lem u praw a m ięd zyn arod ow ego  —  m asow ych  
p rzesied leń  j zbrodni p rzec iw k o  lud zk ości. T om  V r. 1955, stron  401, p o ­
św ięco n y  je st  ca łk o w ic ie  Im m a n u elo w i K an tow i z okazji 150 roczn icy  
śm ierc i K anta. E b erh ard t M en zel p u b lik u je  rozpraw y o zak azie  an ek sji. 
W alter H u b atsch  p rzed sta w ia  k o resp on d en cję  G ustaw a A d o lfa  z lat 
1626 —• 1627. W tom ie  V I M ikołaj v. A rse n ie w  om aw ia  ro sy jsk ą  r e lig ij ­
ność, K urt F crstreu ter  n a w ró cen ie  G ody m ina, E dw ard A n d ersen  daje
obrazek  z życia  k u ltu ra ln eg o  K ró lew ca . W  tom ie V II G ottfr ied  M artin  
p rzed staw ia  sto su n ek  n o w  coze sinej m a tem a ty k i do filo z o fii K anta , F ry d e ­
ryk  H ossbach  rozw ój i zm ian y  sk tru k tu ra ln o  - org a n iza cy jn e  naczeln ego  
d ow ód ztw a  arm ii p ru sk iej w  la tach  1655 —  1918, Joach im  v. B raun  om aw ia  
10-letniią d z ia ła ln o ść  G öttin ger  A rb eitsk reis .

T y le  u w a g  ogólnych .
P oruszę jeszcze  d w ie  sp ra w y  szczegó łow e, które, w y d a je  się, m uszą, 

doczekać s ię  w  n a jb liż szy m  czasie  opracow ania  po-lakiego. C hodzi tu 
o o cen ę  sto su n k u  P ru s do B ran d en b u rg ii i P o lsk i. P rzyjm ując , że P ru sy  
za w sze  p r z ec iw sta w ia ły  B e r lin o w i (B randenburgii) sw ój sta ły  ośrodek  
p a ń stw o w o tw ó rczy  i s ta ły  p rzed  a ltern a ty w ą  —  albo utrzym ać w ła sn e  
p ań stw a, a lb o  p od d ać  się  in n em u  p a ń stw u  (albo B erlin o w i, a lb o  W arsza­
w ie). D rugą sp raw ą to o m ó w ien ie  h isto r ii M azur i  W arm ii w  latach  
1945 —  1955. D łu żej w ię c  zatrzym am  się nad a r ty k u ła m i F ritza  T ervena: 
S te llu n g  und B ed eu tu n g  des F ie  ussi sch en E ta tsm in ister iu m  zur Z eit
F ried rich  W ilh elm  I 1713 —  1740 (t. VI, s, 159 —  179), oraz na pracy
R u d olfa  N eum an na: O stpreussen  u n ter  p o ln isch er  V erw a ltu n g  (t. VII,
s. 266 —  275).

Fr. T erv en  w y ra źn ie  p od kreśla , że dotych czasow a  h istor iografia  n ie ­
m iecka  o cen ia ła  absclutystyczm ą k o n cep c ję  ustroju  pań stw a  p ru sk ieg o  za  
tw ó r  rodzin y  k r ó lew sk ie j i  że ten  ab so lu ty zm  w y w a r ł w ie lk i w p ły w  na  
ustrój a d m in istra cy jn y  p ań stw a , a p rzed e w szy s tk im  na P ru sy  K s ią ż ę c e 5). 
D alej w sze lk ą  obronę sta n ó w  p ru sk ich  p rzed  cen tra lizm em  b er liń sk im  trak ­
tow an o  jako  separatyzm , który  trzeba b y ło  ca łk o w ic ie  zgn ieść, jako pozo­
sta ło ść  d a w n y ch  feu d a ln y ch  c z a s ó w 0). T ym czasem  T erven  stw ierd za , że 
,.św iad om ość  w ła sn e j tra d y c ji p a ń stw o w ej tk w iła  w  P ru sach  W schodnich  
długo, aż do X I X  w iek u . D la teg o  też n ie  m ożna sta w ia ć  sp raw y  tak. jakby  
B e r lin  ab so lu ty  sty czn y  n arzu cił się  P rusom . P ru sy  b o w iem  sam e p od d a ły  sw ą  
m y śl B erlin o w i. W  tym  le ż y  p o d staw a  c iąg łośc i tra d ycji p a ń stw a  k rzyżac­
k ie g o ” 7). B łą d  szk o ły  : S c h in d le r a  (A cta B orussica) p o lega ł na tym , że  
w  aktach  tych  u w y d a tn ia ł a b so lu ty  styczn ą  adm in istrację, jej pozosta łość  
aktow ą, n eg liżu ją c  c a łk o w ic ie  p ozosta łą  ad m in istra cję  daw ną, u w ażając  ją 
za za m ierające  ga łęz ie . T y m c z a s e m  ta daw na ad m in istra cja  żyła , w p ły w a ło  
w  da lszym  c iągu  na ży c ie  Prus K sią żęcy ch  i  n a p ra w ia ła  b łęd y  cen tra li­
sty czn ej ad m in istra cji b er liń sk iej. S zczeg ó ln ie  lata  1710 —  1740 są latam : 
w a lk i sta n ó w  p ru sk ich  z c en tra lizm em  b er liń sk im  n a w et z jego sym b olem  
—  koron acją  w  1701 r. w  K ró lew cu . T erven  pod kreśla , że „znajom ość  
E rleu ier te s  P re u sse n  je st k on ieczn ą , b y  p rzec iw sta w ić  się  jednostron ności 
A cta  B o ru ss ica ” 8).

C ały w ię c  spór T erven a  —  n a w et szerzej —  G öttin ger  A rb e itsk re is  z do­
ty ch cza so w y m  sta n o w isk iem  h istor iografii i p o lity k i n iem ieck iej w o b ec  
P ru s W schod n ich  przybiera  szerok i za sięg . G öttin ger  A rb e itsk reis  je st w ięc  
n ie  ty lk o  organem  n iem ieck ieg o  rew iz jo n izm u  n au k o w eg o , a le  i grupą  
w alczą cą  o pozycję  p o lity czn ą  w obecn ych  N iem czech , grupą, która chce  
ud ow od nić, że o d su n ięc ie  p ru sk ieg o  ośrodka p a ń stw o w eg o  od politycznego

5) Jahrbu ch  t. VI, s. 159
') T ak  na te  sp ra w y  p atrza ła  szkoła Seh m ollera , zob. E. R. U d erstaedt, D ie  

O stp reu ssisch e  K am m erv erw a ltu n g . Ih re U n terb eh örd en  und L okalor­
gane u n ter  F ried rich  W ilh elm  I. un d  F ried rich  II. K ön igsb erg  1911 
Jahrbuch ... t, VI, s. 160. Zoib. W. H ubatsch : K reu zritterstaat und H o- 

h en zo llem m o n a rch ie . Zur F ra g e  der F ortd auer des D eu tsch en  O rdens 
in  P reu ssen . Festcibrift f. H. R o th fels. B erlin  1951.
Jahrbu ch  t. VI, s. 168. Zob. Erleuiertes ’ P reu ssen , w yd . L ilien th a l  
K ró lew iec  1724. S ta n o w isk o  zw o len n ik ó w  P o lsk i znalazło  sw ój w y ra z  
w  „ V erte id ig tes P reu ssen . G ravam en üb er die k ö n ig lich e  W ürde ven  
P reu ssen . K ö n ig sb erg  1703”, w y stęp u ją cy ch  p rzec iw k o  koronacji H o h en -  
iZoHlemna w  K ró lew cu .
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k iero w n ictw a  Rzeszą N iem ieck ą , n eg liżo w a n ie  P ru s W schodnich (K rólew ca),, 
je st załam an iem  c iąg łości tradycji p a ń stw o w ej N iem iec. Że zaś jeszcze  
dzisiaj znaczna część p o lity k ó w  i lu d n o śc i n iem ieck iej patrzy  na P ru sy  
W schodnie ob ojętn ie , tem u dał w yraz  pośrednio  B. Sch u m ach er  w  r. 1953. 
Stw ierdza on, że daw ne stare p o k o len ie  P ru s W schodnich m u si na teren ie  
Nientieckliej R epu b lik i F ed eraln ej szczegó ln ie  w a lczy ć  z b łęd n ym  sta n o ­
w isk iem  znacznej części lu d n ośc i w o b ec  P ru s W schodnich , a przede w sz y s t­
k im  przyciągnąć m łodzież, która traci coraz bardziej ja k iek o lw iek  p rzy­
w iązan ia  do m iejsca  sw ego  p o ch o d zen ia 9).

W ydaje się, że przy om aw ian iu  dzia ła lności G öttinger A rbeitskreis, 
przy rozszy fro w y w a n iu  jego w sp ó łp ra co w n ik ó w  tej drugiej —  w ew m ętrzno- 
n iem ieck iej —  strony nie będzie m ożna pom inąć.

Jak  już w yżej zaznaczyłem , R oczniki i G öttin ger A rb eitsk reis w ie le  
m iejsca  p o św ięca ją  sy tu a cji M azur i W arm ii w  la tach  1945 —  1955. R u dolf  
N eum ann je st  jednym  z tych, który sp ecja lizu je  się  w  zakresie  badania  
stan u  ziem  daw niej w chod zących  w  sk ład  p a ń stw a  n ie m ie c k ie g o 10). N ie  
będę p o lem izow ał ze stw ierd zen iam i R. N eum an na, pod kreślę  jednak  fak t, 
że dysku sja  z  autorem  będzie  utrudniona, gdyż je st to p rzec iw n ik  silą cy  
się  na  ob iek ty w n o ść . Co w ięce j rew iz jo n isty czn e  a k cen ty  w oale  n ie  u m n ie j­
szają w artośc i pracy. Z asygn alizu ję  jednak  zagadnien ia , k tóre autor p o ­
ruszył, a k tóre m ogą nas na n ie  uczu lić . Otóż, mimo-, że m y  p osiad am y  
bazę m ater ia łow ą  do h istor ii P o lsk i Lu-do-wej, okazuje  się, że przec iw nik  
orien tu je  się  d ostateczn ie  w , naszych  problem ach . O siągnął on to przez  
szczegółow ą k o n fron tację  w y p o w ied zi czo łow ych  naszych  p o lity k ó w , dzia­
łaczy  sp ołeczn ych  i gospodarczych. Szeroka analiza  prasy ró w n ież  dostar­
czyła  w ie le  m aie-riału. Tak sarno korzysta ł z m a ter ia łó w  zebranych  przez  
przyjeżdżających  z P o lsk i do N iem iec. W  tym  w zg lęd zie  okazuje się  n ie ­
słych an a  w artość  m a ter ia łó w  kronik arsk ich  (zach odn io-n iem ieck a  a rch i­
w isty k a  określa  to jako „Z eitgesch ich tlich e  S a m m lu n g en ”) n ). P ierw szy m  
problem em  —  to rozw ój polsk iej adm in istracji; autor ogran iczy ł się  raczej  
jed n ak  ty lk o  do a n a lizy  podziału  'a d m in istracyjn ego12). Z agadn ien ia  lu d ­
n ościow e, szczegó ln ie  osadnicze są z grubsza przed staw ion e  ilu stracjam i 
tzw . „dzik iego” i  zorgan izow an ego  osad n ictw a. A rty k u ły  prof. K ie łczew -  
sk ie j zw ró c iły  u w agę autora na is to tn y  problem  naszych m iast. S zczeg ó l­
n ie  pod kreśla  autor naszą a k cję  rep olon izacyjn ą , a z drugiej strony  „bierny  
opór lu d n ośc i au toch ton iczn ej”. Z byt jednak prosto —  n acjo n a listy czn ie  —  
ocen ia  ten  opór. Na zakończen ie  ch cia łbym  zw rócić  uw agę na ch a rak tery­
styczną o cen ę  naszej p o lity k i gospodarczej przez autora —  otóż uw aża  
on, że isto tn ą  p rzyczyną upadku gospodarczego m iast, było  „n iesłuszn e  
k om asow an ie  m ałych  przed sięb iorstw  w  w ięk sze”.

R ozm iary R oczn ików , zaw arta  w  niej problem atyka, zm usza ośrodek  
o lsztyń sk i oraz ośrodek  ka lin in grad zk i do w zm ożen ia  w y s iłk u  n au kow ego, 
który  m ó g łb y  p rzec iw w a ży ć  szalę na naszą stronę. W ydaje się, że ana liza  
R oczn ików  w in n a  b yć p u nk tem  w y jśc ia  kon ieczn ej w sp ó łp racy  nau k ow ej  
O lsztyna z  K alin in grad em , w sp ó ln ego  .u łożen ia  program u badaw czego, jeśli  
nie  ch cem y pow tórzyć w yp adk u  z okresu  m ięd zyw ojenn ego , że p o lsk a

8) B runo Schum acher, A u s der G esch ich te  O stpreussens. L eer 1953, s. 5, 12. 
Stw ierdza  on, że trzeba szybko działać, gdyż „zaczyna się  w  N iem czech
i  za gran icą  fa łsz y w ie  ocen iać P ru sy  W schodnie, szczególn ie  ty czy  się  
to n aszej m ło d z ieży ”.

10) R u dolf N eum ann: O stpreussen  unter frem der V erw altu ng. Jahrbuch
t. V II, s. 266 —  275. R u dolf N eum ann: O stpreussen un ter  p o ln isch er  
und so w jetisch er  V erw altu ng . F ran kfurt —  B erlin . 1955 X V . s. 112, 
1 m apa. N eum an n  R., R.P. R oehlin: D ie W irtsch aft P o len s von  1945 —  
1952 D eu tsch es In stitu t für W irtsch aftsfcrsch u n g . B erlin  1956. P race  

w  ty-m w zg lęd zie  prow adzą: In stitu t fü r  K onjun ktu rforschu ng  w  B er­
lin ie  oraz P rezyd iu m  G ottfried  H erder —  F crschu ngsrat. To osta tn ie  
zap lan ow ało  ser ię  opracow ań pt.: O stdeu tsch lan d  unter frem der V er­
w a ltu n g  1945 —  1955. P ierw szy  tom  tej serii to  w ła śn ie  praca R udolfa  
N eum anna.

u) W  p o lsk iej słu żb ie  a rch iw a ln ej sp ełn iają  tę re łę  tzw . kron ik i regionu .
x?) A utor n ie  zna prawiie zupełn ie  prob lem ów  w ew n ętrzn o  -  a d m in istra ­

cyjnych , p o czą w szy  od tw orzenia  się sam orzutnych  K om itetów  O by­
w a te lsk ich , sam orządu terytoria lnego , tw orzen ia  się  ad m in istra cji p a ń ­
stw o w ej i p rzejm ow an ia  w ła d zy  nad  terenem  przez tę ostatn ią .
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n a u k a  h istoryczn a  na B ra ck m a n n o w sk ie  „D eutsch lan d  und P o le n ” zdołała  
o d p o w ied zieć  ty lko  n ik łą  recen zją , m ia st rep lik ą , w zg lęd n ie , jeże li n ie  
ch cem y  p o w tórzyć  za  P au k sztą , ż e  „ jed yn y  program  w  sp raw ie  Z iem  Od­
zy sk an ych  is tn ie je  ty lk o  w  r ew iz jo n is ty  can y  oh in sty tu ta ch  nau kow ych  
N iem iec  Z a ch od n ich ” ,s). m G rygier

C O N ST A B E L  A D E L H E IT : V o r g e s c h i c h t e  d e s  K u l t u r k a m ­
p f e s * ) .  Q uellenveröffentlichiuing. B er lin  1956 s. 366.

K ażde w y d a w n ic tw o  d otyczące jed n eg o  z n a jw a żn ie jszy ch  w yd arzeń  
w  ży ciu  w ew n ętrzn y m  N iem iec  X IX  w ie k u  —  w a lk i ku l turne j —  ze zrozu­
m ia ły c h  p o w o d ó w  zaw sze  in teresu je  h istoryk a  p olsk iego . W alka ku lturna  
je st w ażn ym  w y d a rzen iem  w  życiu  lu d n o śc i b y łeg o  zaboru prusk iego , a szcze ­
g ó ln ie  w a żn y m  w  ży ciu  W arm ii. W praw d zie  h istoria  w a lk i k u ltu ra  ej na  
W arm ii została  opracow ana julż, a le  je st  to opracow anie  p rzestarza łe1). W ogóle  
trzeb a  stw ierd zić , że h isto r ia  tego  okresu  d ysp on u je  bogatym  m ater ia łem  
źród łow ym . Są  to  jednak  w  zasad zie  ty lk o  raczej p a m ię tn ik i w sp ó łczesn y ch .2) 
T ym czasem  najbardziej za in tereso w a n e  stron y  teg o  sporu, obejm ującego  
p rzec ież  n ie  ty lk o  N iem cy  a le  i ca łą  środkow ą Europę, p ań stw o  i K ośció ł 
kato lick i n ie  u d ostęp n iły  sw y ch  akt. P ierw szy m i k tórzy  częśc iow o  korzysta li 
z akt p a ń stw o w y ch  to J. H ec k e l3) i E. S ch m id t.4) D la teg o  Z arząd A rch iw ów  
P a ń stw o w y ch  w  N iem ieck ie j R epu b lice  D em okratycznej p rzy stą p ił do w y d a ­
w a n ia  m a ter ia łó w  źró d ło w y ch  z  z esp o łó w  a k to w y ch  b y łe g o  M in isterstw a  
W yznań (K u ltu sm in ister iu m ) w  B erlin ie , M in isterstw a  S p ra w  W ew nętrznych , 

T a jn e g o  G ab in etu  C y w iln eg o  (G eheim er Z iv ilk a b in ett), U rzędu  R ad y M in i­
stró w  (S taatsm in ister iu m ), M in is ter stw a  F in a n só w  oraz różn ych  zb iorów  p o ­
zosta łych  po cesarzu  W ilh elm ie  I a także m in istrach  M uhlerze i F ałku.

W yd aw n ictw o  źród łow e p ozw a la  w ię c  na  g łęb sze  sp ojrzen ie  w  m otyw y  
w a lk i k u ltu rn e i rozjaśn ia  n iek tóre  problem y. M otyw em  w y d a w n ic tw a  
jest teza, że w a lk a  pańsitwa p r u s k ie j  o z K ościo łem  rozpoczęła się z chw ilą , 
gdy p o sta n o w ien ia  soboru  w a ty k a ń sk ieg o  sp o w o d o w a ły  p rzen ie sien ie  się  
w ew n ętrzn ej w a łk i k o śc ie ln ej na n a u czycie li, będących  ró w n o cześn ie  urzęd n i­
k a m i p a ń stw o w y m i. E k sk om u n ik i na n a u czy c ie li w y d a w a n e  przez K ośció ł na 
■starokatolików p otrak tow an o  jako w k raczan ie  K ościo ła  w  k o m p eten c ję  p a ń ­
stw a . W y d a w n ictw o  stara ło  s ię  tę tezę  u d oku m en tow ać. W ty m  jed n ak  ogra­

n ic ze n iu  tkw i b łąd  w y d a w n ic tw a , k tóre sta je  się jednostron n e i upraszcza  
p rob lem a ty k ę  sporu.

W w y d a w n ic tw ie  zn ajd ziem y w ie le  m a ter ia łó w  do h isto r ii b. zaboru  
prusk iego , że w sp o m n ę ch o ćb y  raport p rezesa  re je n c ji g d a ń sk ie j, k tó ry  m e l­
duje, że K aszu b i łączą w o jn ę  fra n cu sk o -n iem ieck ą  w  r. 1870 z rozp oczynają­
cą się  w a lk ą  z K o ścio łem  kato lick im . W  w y n ik u  tego zb iegu  okoliczności 
w z ra sta łv  w śró d  tej lu d n o śc i sy m p a tie  dla F ran cji, życzen ia  jej zw y cięstw a , 
k tó r e  b y łob y  ró w n o czesn y m  z w y c ię stw e m  K ościo ła  k a to lick ieg o  nad K ościo łem  

e w a n g e lic k im . D a lej znajdu ją  się  w  w y d a w n ic tw ie  w a żn e  m ater ia ły  do h i­
s te r ii w a lk i k u ltu rn ej na Ś ląsk u ,

N as jednak in teresu je  przede w szy stk im  sy tu acja  na W arm ii, tym  bar­
dziej, że b ezp śred n ia  przyczyn a  w a lk i p a ń stw a  prusk iego  z  K ośc io łem  w yszła  
z W arm ii. B p  w a rm iń sk i K reim entz n ajostrzej w y stą p ił w  tym  sporze, co spo­
w o d o w a ło  np. bardzo da lek o  id ący  k om en ta rz  P rovdnzial-Scibul-K ollegium  
w  K ró lew cu . T ra k to w a ło  ono  w y stą p ien ie  z 11 listop ad a  1870 r. w  sp raw ie  
og ło szen ia  b u lli U nam  S a n cta m  jako chęć pod porząd kow ania  w ła d zy  św ieck iej  
a u to ry te to w i w ła d z  du ch ow n ych  (s. 85). Stanow dsko bp K rem en tza  do spraw y  
d,r W olim am na oraz d yrektora  G im n azju m  B ra n iew sk ieg o , uzn a ły  k ró lew ieck ie

I:j  T y god n ik  Z achodni. P ozn ań  17. X I. 1956.
*) K u ltu rk am p f —  w a lk a  ku ltu rn a , prow adzona przez P ru sy  z K ościo łem  

k a to lick im  w  o k resie  B ism arck a .
1) F. D ittrioh: D er K u ltu rk a m p f im  E rm lande, B erlin  1913.

Np. O. B ism arck: G ed an k en  und. E rin neru ngen . B erlin  1923., W. R eieh le: 
Z w isch en  S ta a t und  K irche. D as L eben  und W irken des p reu ssisch en  
K u ltu sm in is ter s  H ein rich  v. M ühler B erlin  1938; E. Fo er ster: A d a lb ert  
F alk . G otha 1927.

3) J. H eckel: D ie  B e ileg u n g  des K u ltu rk a m p fes in  P reusen . Z e itsch rift der  
S a v ig n y -S tiftu n g  fü r  R ech tsg esch ich te . K anon . A b t. X IX . t. 50. r. 1930.

4) E. Schm idt: B ism arck s K am pf m it dem  p o litisch en  K a th o liz ism u s B er­
lin , 1942.
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